Dnia 27 Kwietnia. 


y 


Nr. 93. 


NIEDZIELA. 


KŁÓ 


d. 15 (27) Kwietnia 1884 r. 


ZI: 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


CENA DZIENNIKA: 
s CENA OGLOSZEŃ: 


w Łodzi: 
Za jeden wiersz petitem lub za jego 
Rocznie s TB, 9 k — miejsce: 
półrocznia a 4k. 60 Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop, 
Kwarialnie 2 k. 50 za 2 razy 18 k, za 8 razy 18 kọ, za 4 


` razy 22 k, za 6 razy 25 k., za ( razy 
23 k. za więcej razy po 4 k, za każdy raz 
Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 
Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs, 2 miesięcznie. 


w Krółastwie i Cesarstwie: 
Rocznie .. i 
Półrocznie - 


Cena "pojedynczego numeru 5 kop. 


Kalendarzyk. 


Dziś: A. 2 po W., Grobu Chr. Pana, Teofila bisk. 
Jutro: Witalisa męcz. i Pawła od krzyża wyzn. 
Wschód słońca o godz. 4 m. 40. Zachód o godz. 7 m. 15. 
Długość dnia godz. 14 m. 35. Przybyło dnia godz. 6 m. 57. 


- > . . | Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
Biuro Redakcyi i Administracyi leyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
ulica Cegielniana Wr. 27R/b. 


|mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 
ADRES TELEGRAFICZNY: 


KUŁAKOWSKI, ŁÓDŹ. Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 


B. 


e. 
SZARLOTTA z GALEWSKICH 


KAPŁAŃSKA 


| zgasła w dniu 25 


kwietnia r. b. o godzinie 5-tej || 
po południu. 


|| Stroskany mąż i familia zapraszają kre- | 
|| wnych i przyjaciół na wyprowadzenie | 
| zwłok w Niedzielę dnia 27 kwietnia o | 
| godz. 10-ej rano z mieszkania własnego | 
$ przy ulicy Spacerowej dom Princa na | 
| cmentarz wyznania Mojżeszowego. 


W SPRAWIE PODATKU GRUNTOWEGO. 


Z pomiędzy. kwestyj znajdujących się 
obenie na porządku dziennym, żadna może 
nie ma takiego znaczenia dla wytwórczości 
krajowej, jak kwestya podatku. gruntowe- 
go. Sprawa ta żywo zaniepokoiła* obywa- 
teli. wiejskich, przestraszonych wieścią, iż 
wobec ciężkich. czasów, jakie obecnie prze- 
chodzą, mogą się znaleźć w konieczności 
płacenia większych sum, do czego nie są 
przygotowani. -W celu obznajmienia na- 
szych czytelników z całą kwestyą, postano- 
wiliśmy dać w tym- względzie kilka słów 
objaśnienia. . i 

Cała sprawa wywołana została, jak po- 
daje „Kraj”, w. skutek polecenia wydanego 
przez izby obrachunkowe izbom skarbowym, 
ażeby te ostatnie nakładały kary i obcią- 
żały nowym podatkiem dodatkowym pewne 
przestrzenie dworskie, ponieważ wykryć się 
miało, że dekłaracye złożone: w r. 1865 
przez właścicieli ziemskich, eo do rozległości 
i podziału ziemi na - klasy,  sporzą- 
dzone były niedokładnie, z ujmą dla skar- 
bu. W Królestwie fakt ten ujawniono 
na zasadzie porównania. rzeczonych dekla- 
racyj z danemi, zaczerpniętemi z akt To- 
'warzystwa red. Ziemskiego, — w kraju 


Z TYGODNIA. 


Najpawniejsze zwiastuny wiosny 1: nasze nosy...— 

Rozmyślania przy. kominku, czyli tanie kuchnie, 

Kasa oszczędności, szkoła handlowa w. Piotrkowie i 
stacya hygieniczna.—Kóncert Stasia Taubego. 


Jakkolwiek na ulicach - wznoszą się juź 
obfite kłęby dymu z pieców przedsiębier- 
stwa. asfaltowego, budowle domów rozpo- 
częły się na. dobre, jakkolwiek tu i owdzie 


ochędożna służąca, otworzywszy na oścież | b 


wszystkie okna na pierwszem piętrze, rzę- 
sistym strumieniem wody: polewa głowy 
„qe a bociany :obładowane krzy- 
kliwym towarem nadciągnęły już w całym 
komplecie, to przecież mimo tych najpe- 
wniejszych zwiastunów wiosny, niby coraz 
rostopadlejsze promienie słońca, przez ca- 
ły kwiecień wyrządzają nam _ nieustające 
prima aprilis... s4 : MA 
| Niby ciepło, a nosy nasze przybierają 
jarwę. fioletowo-zielonkowatą, niby słodko- 
przyjemny a przejmujący wiatr, połączony 
już to z kurzem, już śniegiem, buja sobie 
ołnierzem jak za dobrych czasów, świ- 
c i szukając innego dla siebie wyj- 


iście, że przy takim stanie wiosen- 
najlepiej przy kominku rozmyślać 
em interesów w mieście, na pomy- 
, zdaje się wkraczających tory. 

a podobno tak strasznej. wojny,która- 
thkolwiek innym punkcie nie wyna- 


||| pomienionych  deklaracyj 


północno-zachodnim, z takiemiż aktami wi- 
leńskiego banku ziemskiego, wreszcie w kra- 
ju południowo-zachodnim — z porównania 
wysokości podatku gruntowego z rzeczy- 
wistą, ilością ziemi. 

Poruszona w ten sposób sprawa żywo 
zajęła prasę, w której zaznaczyły się pod 
względem zapatrywania się na tę kwestyę 
dwie różniące się między sobą opinie. „Ga- 
zeta warszawska” i „Niwa” aod się 


A | uspakajająco, dowodząc, iż większa własność 


ziemska w Królestwie płaci stale unormo- 
wany podatek gruntowy: w sumie 2,607,292 
rs., i że podniesienie tego podatku może 
nastąpić tylko w drodze prawodawczej, 
że więc w dochodzeniu niezgodności 
z rzeczywistym 
stanem rozległości pojedyńczych majątków, 
chodzi głównie o sprawiedliwy rozdział po- 
datku, a mianowicie, jeżeli w którym ma- 
jątku wykazany będzie obszar większy i w 
skutek tego podatek zostanie powiększony, 
różnica ztąd wynikła wpłynie obniżająco 
na wysokość podatku w innych majątkach. 
„Tydzień”* piotrkowski przeciwnie jest zda- 
nia, że tam gdzie dane Tow. Kred. Ziem- 


skiego wykazują większą ilość gruntów,| 


niż podano w deklaracyach, tam pod- 
wyższenia podatku nie będzie można uni- 
knąć—i radzi w skutek tego, ażeby właści- 
ciele takich majątków jak najrychlej przed- 
stawiali dekłaracye dodatkowe, a to aby 
uniknąć kar, jakia zaniedbanie się pod tym 
względem sciągnąć na na nich może. Je- 
dynie co do kwestyi klasyfikacyi gruntów 
przypuszcza „Tydzień”, że takowa może być 
przedmiotem dyskusyi i rolnicy mają wi- 
doki uniknięcia podwyżki podatkowej z te- 
go powodu. Dla wyjaśniania kwestyl nale- 
ży sobie przypomnieć okoliczności, w jakich 
owe deklaracye zbierane były. W r. 1864, 
kiedy utworzona ad hoc komisya podatku 
gruntowego, rozpoczęła swą czynność, wiele 
majątków nie posiadało wcale map pomia- 
rowych, a liczni też właściciele w obec świe- 
żo zaszłego uwłaszczenia, sami nie wiedzieli, 
co i w jakiej rozległości ziemi stanowi ich 
rzeczywistą własność. Fakt ten uznawała, 
jak słusznie „Kraj” zauważył i sama ko- 
misya podatkowa, zastrzegając w instrukcyi 


dla opodatkowanych, aby podawali dekla-| poglądów i mające charakter ściśle prywa- 
racye sporządzone na podstawie wysiewów | tny. 


wo dany kraj przyprawiła. 

Jeżeli zasada ta jest prawdziwą, powin- 
na się stosować i do zaburzeń, sprawianych 
w przemyśle i handlu. Mający się ku koń- 
cowi zastój ka że dni tutejszym dał po- 
hop do niejakiej jedności i spójności tak 
pomiędzy wytwórcami, jako też pomiędzy 
nimi a robotnikami, 

W mieście naszem, zauim coś nastąpi w 
rodzaju usankcyonowanego syndykatu po- 
między przemysłowcawi, na którem można- 
y w swoim czasie omawiać środki prze- 
ciwko możliwym przesileniom, obecnie już 
widoczną jest energia w urzeczywistnieniu 
rzeczy, które do niedawna jeszcze zdawały 
się być płonnemi projektami. Zmać jakieś 
skupienie się pod tym względem, miast je- 
remiad widać czyny! 

Z pośród tych ostatnich dominującego 
znaczenia nabierają: instytucya tanich ku- 
chen i kasa oszczędności dla robotników. 
O pierwszej wspominał już „Dziennik” w 
swoim czasie, rzuciwszy przy tem bezpre- 
tensyonalny projekt urządzenia kwesty t. zw. 
wielkotygodniowej w kościołach. 

Piszącemu te słowa, znany jest również 
zwyczaj zbierania podobnej kwesty nawet 
w miastach tej miary, co łęczyca naprzy- 
kład, Zdawało mu się zatem, że w dwóch 
kościołach katolickich w stutysięcznej Ło- 
dzi zwyczaj ten śmiało przyjąćby się powi- 
nien. Był też pewien, że ludzie bliżej tych 
rzeczy stojący, nie omieszkają skorzystać, 


będą zwracane, 


è 
i zbioru ziarna, lub też zgodnie z nabytem |niem „Kraju”, Senat Rządzący, o który 


doświadczeniem lub miejscowem podaniem. 
O ścisłości więc, jaką posiadały akta Tow. 
Kred. Ziemskiego i mapy przez geometrów 
przysięgłych później sporządzone, mowy być 
nawet nie mogło, skutkiem czego wina 0- 
myłek nie może żadną miarą ciążyć na 
dekłarantach. Również i klasyfikacya grun- 
tów jest rzeczą czysto indywidualną, a po- 
jedyńcze Towarzystwa Kredytu Ziemskiego, 
mogą mieć nawet pod tym względem bardzo 
różne zasady. Nadto klasytkaya tego ro- 
dzaju, już jako zasada, jest rzeczą w obszer- 
nych granicach bardzo chwiejną; i tak np. 
przyjęcie 3 klas ziemi pszennej i 4 żytniej 
est zupełnie dowolnem, a nawet stanowi 
twestyę sporną w ekonomii rolniczej. W każ- 
dym razie, na jakość ziemi wpływa w bardzo 
znacznym stopniu jakość i dawność kultury, 
która może dąną glebę w zupełności prawie 
zmienić. To samo nastąpić może pod wpły- 
wem zmiany. warunków atmosferycznych, 
spowodowanych np. wytrzebieniem lasów, 
a tem samem ostszeniem błot, a tembardziej 
pod wpływem takich ulepszeń, jak np. dre- 
nowanie, szlamowanie i t. p. 

Wszystkie te okoliczności powinny być 
uwzględniane przy opodatkowaniu. Każde 
usiłowanie ulepszenia nieużytku lub podnie- 
sienia kultury lichej ziemi, połączone jest 
jak wiadomo zawsze i wszędzie z wielkiemi 
w stosunku do ceny ziemi kosztami, (nawet 
w Anglii i w Holandyi, gdzie cena ziemi 
doszła, do tak wygórowanych norm, są prze- 
strzenie, których ulepszenie nie opłaca się). 
Z drugiej strony wszakże i w miastach np. 
nowo wzniesione kamienice zwolnione są na 
pewien czas od podatku. Jeżeli więc ulep- 
szenia rolne pociągać będą za sóbą pod- 
wyższenie podatku gruntowego, pierwej nim 
rolnik zacznie z nich zupełne ciągnąć zyski, 
to według zasad ekonomii, podatek taki po- 
wstrzyma rozwój wytwórczości rolniczej i 
w rezultacie przyniesie krajowi szkodę. 

Podatek gruntowy SPA w Królestwie 
na pośpiesznie podanych deklaracyach, do- 
maga się niewątpliwie unormowania na za- 
sadach stalszych i ściślejszych, niż owe de- 
klaracye, albo taksy Tow. Kred. Ziemskie- 
go, sporządzone na podstawie osobistych 


Jednakże co do lat ubiegłych, zda- 


Sapienti sat!... 

Na szczęście, tanie kuchnie wspierają się 
coraz na pewniejszych podstawach. Dwie 
powaźne tutejsze instytucye, jako głównie 
reprezentujące tutejszych obywateli, towa- 
rzystwo kredytowe i bank handlowy, po- 
śpleszyły ze stałą subwencyą, pierwsza w i- 
lości rs, 50, druga 30 miesięcznie. Takie 
żywe zainteresowanie się ogółu tą sympa- 
tyczną sprawą, daje najlepszą gwarancyę jej 
trwałego powodzenia. 

Tutaj jedna mała uwaga: 

Odwoływanie się przez gazety ;do raźniej- 
szego przyjęcia udziału w części gospodar- 
skiej tanich kuchen, naszych pań, zdawało- 
by się, źle świadczy o gotowości tychże w 
wzięciu czynnego udziału, w tak sympatycz- 
nej dla nich sprawie. Tak przecież nie 
jest. Nam się zdaje, że jest to wina nie 
dość wyrobionego jeszcze doświadczenia w 
w rozłożeniu dyżurów, które, mówiąc praw- 
dę, wypadają za często. Łatwiej znaleźć 
60 osób, mogących poświęcić jeden dzień 
dla sprawy publicznej na miesiąc, niż trzy- 
dzieści; oddających dwa dni pro publico bono. 
To samo zastosowaćby można i do człon- 
ków dyżurujących,. których liczba (czterech 
codziennie) bodaj. czy nie jest zbyteczną. 
Przy najwznioślejszej filantropii trzeba spła- 
cić dług angielskiej zasadzie: „czas to pie- 
niądze...” maŚz 

Za drugie ogniwo, w przejawiającej się 
spójni interesów pomiędzy wytwórcami i ro- 
botnikami, uważać należy rzecz bardzo na 


sprawa ta w razie wystąpienia zaintereso- 
wanych jednostek, oprzeć się musi, nie do- 
puści, ażeby opodatkowani stali się ofiarą 
niedokładnej redakcyi odnośnej ustawy i 
zmuszeni byli opłacać kary, lub chociażby 
tylko podatki zaległe za lata gospodarskie 
zamknięte i zlikwidowane. 

Jednę jeszcze uczynić musimy na zakoń- 
czenie uwagę. Wiele majątków ziemskich 
przeszło od czasu podania orii deklaracyj 
w drugie, trzecie, a może i dziesiąte ręce. 
Nowonabywcy zawarli umowy kupna na 
podstawie znanej im wysokości podatków 
i niemogłi przypuszczać, zarówno jak i 
sprzedawcy, ażeby z powodu owych dekla- 
racyj czekały ich inne jeszcze ciężary. Za- 
chodzi więc pytanie, czy nowonabywcy mają. 
teraz pokutować za winy nie swoje? 

Nie należy tracić nadziei, że władze skar- 
bowe postarają się załatwić kwestyę podatku 
gruntowego nie za pomocą nacisku na 
opodatkowanych, lecz przez wprowadzenie 
odpowiedniej i jaśniej zredagowanej ustawy 
podatkowej. Zdaniem „Kraju,” przyczynić 
się może do tego skutecznie każdy z intere- 
sowanych obywateli, udając się w razie nie- 
uwzględnienia jego reklamacyi przez depar- 
tament podatków stałych — do de- 
partamentu Senatu Rządzącego, . którego 
uchwała w pierwszej podobnej sprawie 
wydana, stać się musi z mocy prawa ogól- 
nego, zasadą postępowania wszystkich 
urzędów skarbowych na przyszłość. 


KORESPONDENŃCYE. 


Petersburg, 23 kwietnia. 

Zmiana polityki zewnętrznej t. j. zbliże- 
nie się do Niemiec, spowodowała zwyżkę 
naszej waluty. Kurs wekslowy w przecią- 
gu ostatnich paru miesięcy poprawił się 
przeszło o 7%, a walory rosyjskie odzy- 
skały napowrót zagranicą wziętość, którą, 
w skutek pogromów żydowskich utraciły. 
Z początku pojawienia się zwyżki sądzono, 
że jest ona wynikiem spekulacyj, a ztąd że 


jako pozbawiona zdrowych podstaw, nie bę- 


dzie w stanie długo się utrzymać i z ró- 
wną prędkością z jaką powstała — przemi- 
nie. Obawa tym razem była płonną, gdyż 


grodziła spustoszeń i nędzy, o jaką chwilo-| by tym końcem przysłużyć się głodnym... czasie obmyślaną, a dążącą do utrwalenia 


pewniejszego bytu robotników, na wypadek 
nieprzewidzianych nieszczęść. pom 
tu kasę oszczędności dla robotników. Nie- 
dawno jeszcze poprzednik mój, pisząc o 
„zaprzyjaźnionych majstrach tkackich” i za- 
chęcając do zakładania kas oszczędności, na 
podobieństwo istniejących w Galicyi, nie 
miał, zdaje się, dość silnej wiary w rychły 
skutek swoich nawoływań. Rzeczywistość 
za tę niewiarę, mści się w najsympatyczniej- 
szy sposób. Ludzie, przeważnie zajmujący 
się losem robotników, zwrócili uwagę na 
ten, kardynalnej ważności w naszych stosun- 
kach przedmiot. Wierzymy też, że wkrót- 
ce dojdziemy do jakichś. dodatnich na tym 
punkcie rezultató w. 

Trzeba dodać, że moralny wpływ. podo- 
bnej insstytucyi na robotników, weałe nie 
jest mniejszy od celów jej materyalnych. 
Łatwo sobie wyobrazić, jakiem dobrodziej- 
stwem jest dla robotnika posiadanie jakie- 
go takiego kapitaliku, który ułatwić mu 
może osiągnięcie samoistności, albo przy- 
najmniej napawa go niezawodną nadzieją 
tej samoistności. Robotnik ma przed so- 
bą dotykalną, trwałą korzyść i przekony- 
wa się, że uczciwa praca i oszędność tpo- 
magają w samej rzeczy do pomyślności, do 
posuwanią się na wyższy szczebel społecz- 
uy, Wzrasta energiai chęć do pracy, a po- 
czucie większej pewności dodaje sił i wy- 
trwania.  Urzeczywistnianie tego. rodzaju 
projektów świadczy o żywotności społe- 
czeństwa, i 


pomimo braku „zdrowych. podstaw”, t. j.|korzyści krajowi, n 


wywozu żiarna, pojawił się eksport: papie- 
rów. procentowych -i -arbitraż był w stanie 
dostarczyć potrzebnych weksli -na zagranicę, 
przez co zwyżka mogła się po dziś dzień 
utrzymać, Czy dla rozwoju ekonomiczne- 
go krajń, zamiana wywozu ziarna papiera- 
mi procentowymi, na dobre wyjdzie — wąt- 
pimy, gdyż zboże raz eksportowane, do 
kraju więcej nie powraca, walory zaś w ra- 
zie stracenia zaufania zagranicą, wprawdzie 
po niższych cenach, lecz zawsze odbywają 
wędrówkę powrotną. sk 
Kiedy pomyślne to dla kredytu rosyj- 
skiego usposobienie, podtrzymywane przez 
obfitość swobodnych kapitałów zagranicą, 
coraz większe robiło postępy, zaczęły krą- 
żyć w Świecie handlowym pogłoski o no- 
wej pożyczce, którą rząd rosyjski korzysta- 
jąc z nadarzającej się konjunktury, miał 
za kresami państwa zaciągnąć. Mówiono 
o powiększeniu ‘długu państwowego -0 300 
mil. rs. met., z których część rniała być o- 
bróconą na budowę dróg żelaznych, ` reszta 
„zaś na zasilenie funduszu metalicznego ban- 
ku państwa. O ile uzasadnione -były te po- 
„głoski, trudno dziś powiedzieć. W każdym 
razie nie były one wynikiem bujnej imagi- 
nacyi i jeżeli nie zostały zamieniońe w rze- 
czywistość, różne przyczyny temu przeszko- 
dziły. Natomiast zawartą została inna po- 
Życzka, wszystkiego na 15 mil.. funtów ster., 
pod nazwą VII obligacyj: konsolidowanych 
rosyjskich dróg żelaznych, na wzór takich- 
że obligacyj z roku 1870, z grupą banku 
dyskontowego i domem  bankierskim S. 
Bleichroedera w Berlinie. Do firm: powyż- 
szych przyłączyło się królewskie towarzy- 
stwo „Seehandlung” w Berlinie, instytucta 
rządowa niemiecka, która krokiem tym zło- 
„żyła dowód: wybornych stosunków -panują- 
cych pomiędzy: obu . mocarstwami. 
dzenie pożyczki, o ile wypuszczoną ona bę- 
dzie po kursie niezbyt: wygórowanym, dziś 
już jest zapewnione i nie ulega wątpliwo- 
ści, iż po otworzeniu subskrypcyi, parę ra- 
zy pokrytą zostanie. z : 
Pożyczki rządowe rzadko kiedy cieszą się 
sympatyą ogółu. Naród odczuwa cały cię- 
Żar spadający na niego przez powiększenie 
budżetu o sumę potrzebną na pokrycie pro- 
centów i umorzenia. Tem dotkliwiej. wszel- 
kie powiększenie wydatków państwowych 
daje się we znaki w Rosyi, gdzie budżety 
zamykają się deficytami i gdzie choroba ta 
przeszła w stan chroniczny. Wyjątek sta- 
nowią pod tym względem pożyczki zacią- 
gane w celu produkcyjnym, t. j. na roboty 
publiczne, wykonanie których przyczynia się 
do rozwoju ekonomicznego kraju. Nowa 
pożyczka,. mająca być wydaną w zatnian za 
spoczywające w banku państwa obligacye 
dróg żelaznych, wybudowanych w przecią- 
gu ostatuich lat trzech, t. j. od r. 1880, 
ma służyć do dalszej budowy -rozpoczętych 
kolei żelaznych. 2350.00. | 
Stosownie do celu, dla którego pożyczka 
żaciągniętą została, winna ona być zaliczo- 
ną do kategoryi tych, które się cieszą po- 
pularnością, odnośnie zaś do zużytkowania 
otrzymanych z realizacyi takowej sum, jak 
dotychczasowa praktyka uczy, należą 7-e 


konsole do liczby pożyczek nie cieszących |. 


się sympatyą. Sześć pierwszych seryj obli- 
gacyj konsolidowanych, wypuszczonych na 
budowę dróg żelaznych, dostarczyło rządo- 
wi olbrzymich sum, za które zbudowano 
kilkanaście tysięcy dróg żelaznych, obciąża- 
jących podwójnie budżet państwowy — raz, 
wydatkami na opłatę procentów i umorze- 
nia od pomienionych obligacyj, [następnie 
dopłatą procentów do akcyj przez rząd po- 
ręczonych. W stosunku do wyłożonego 
na budowę dróg żelaznych w Rosyi miliar- 
dowego kapitału, 


Takiej żywotności dowiodło społeczeń- 
stwo miasta Piotrkowa, przez założenie u 
siebie szkoły handlowej, obok istniejącego 


tamże gimnazyum klasycznego. Nie prze- 


sądzając, czy szkoła taka nie byłaby odpo- 
„wiedniejszą w Łodzi fabryczno-handlowej i 
czy nie byłaby pewnego rodzaju zbytkiem, 
obok specyalnej rzemieślniczej, ógraniczam 
się na zanotowaniu na tem miejscu ener- 
gii obywateli piotrkowskich w pokonaniu 
materyalnych trudności, trudności tego sa- 
mego gatunku, jakie u nas okazały się;nie- 
pokonalnemi przy omawianiu kwestyi zało- 
żenia sądu handlowego. R 
Na tem chciałem już zakończyć moje kon- 
„templacye kominkowe, gdy przeczytana wia- 
domość w kronice „Dziennika” o naszych 
poczciwych wieśniakach, znów o. poważną 
przyprawiła mnie zadumę. Kronikarz wspo 
mina o poczciweu, który zafirbowaną mącz- 
kę kartoflaną, odpowiednio ocukrzoną, sprze- 
dawał zamiast miodu i oburza się- niepo- 
miernie na wyzysk tak brzydki... Poczciwe 
to oburzenie, znanego mi zkądinąd z łago- 
dności charakteru kronikarza, godne jest 
pochwały, nie przedstawiło wszakże rzeczy 
w należytej postaci. ` | ka 
Wielka rzecz, że tam ktoś zamiast mio- 
du, spożyje odpowiednią ilość mięszaniny 
z kartofla, żółtka (zamiast żóltka używać 
także można sząfrann) i cukru. Cóż to szko- 


Powo-|. 


cz nie spowodowało to powiększenia po- 


— 2 — 


ponoszeniu tak ciężkich ofiar.. Jedna z głó- 
wnych przyczyn tkwi. w. samowoli admini- 
stracyj kolejowych, -nie chcących uznać za- 
sady, że nie ogół jest dla kolei, ale koleje 
dla ogółu. Pięć lat pracuje już osobna ko- 
misya nad zaprowadzeniem porządków w 
administracyach dróg żelaznych, lecz po dziś 
dzień owoce tej pracy „nie. śą widoczńe. 
Skarb po dawnemu wydaje corocznie znacz- 
ne sumy na koleje żelazne i pomimo to jest 
biernym widzem działalności- towarzystw 
akcyjnych; eksploatujących. drogi żelazne. 
Dopóki powyższe nieporządki' nie będą u- 
sunięte, trudno będzie oczekiwać poklasku 
dla nowych pożyczek, emitowanych na cele 
tak slabo produkcyjne. 

Na zakończenie — przytaczamy projekt, 
wielce wpływowej gazety „Moskowskija Wie- 
domosti”, tyczący się ni mniej ni więcej, 
jak budowy dróg żelaznych za wypuszcza- 
ne w tym celu papierki kredytowe. W ten 
sposób płacenie procentów będzie zbytecz- 
ne, a że ilość rubli papierowych o setki 
milionów się powiększy i że spowodować 
może katastrofę, rzeczonej gazecie nie na- 
stręcza to żadnej obawy. Gazeta ta wido- 
cznie mniema, że przez powiększenie ilości 
pieniędzy papierowych, powiększa się i ka- 
pitał narodowy. Logika powyższa przypo- 
mina nam słowa Webstera, wypowiedziane 
w podobnym wypadku: „Znałem -naród, 
który do mleka zwykł był wodę dolewać, 


żywnych części mleka. Znałem następnie 
dzieci, które zamieniały swoje dolary na 
miedź, ażeby mieć większą kupkę pienię- 
dzy — lecz wartość tychże została tą sa- 
mą.” Z pieniędzmi  papierowymi, kiedy 
ilość ich zanadto się powiększa, dzieje się 


nie inaczej. 4 SŁ K—Ł 


WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE, 


Sprawozdania targowe. | 
| Targi warszauskie. Sprawozdanie ty- 
godniowe (do'd. 26 kw.) 

Zboże.  Usposobienie naszych targów 
zasadniczo się zmieniło w ubiegłym tygo- 
dniu. - Wczęści był to skutek większego za- 
potrzebówania, które się wyrodzito po świą- 
tecznej bezczynności, w części zaś—dżdżyste- 
go i zimnego powietrza, które tyleż utru- 
dniło dowozy,- ile sprzyjało mielenin. Że 
zatem dostawy były małe, posiadacze spro- 
wadzonego ziarna mogli ceny wysoko trzy- 
mać. To też przenica, zwłaszcza w dobrych 
gatunkach, zyskała znaczną zwyżkę, docho- 
dzącą do 60 kop. na korcu, a żyto około 50. 
kop. Popyt na wywóz prowincyonalny był 
również ożywiony, ale warunki eksportu za- 
granicznego są bardziej jeszcze utrudnione 


z powodu zwyżki waluty. - | 

Ceny na targu Witkowskiego wynosiły: 
Przenica wyborowa” 8,70—9,75, średnia 
8,30—9, ordynaryjna 7,50. Zyto wyborowe 
6,20—6,50, średnie do 6,15, ordynaryjne 
bez obrotów. Jęczmień 5—6. Owies 3,30-— 
3,75. Gryka 4,50—5,25. Groch polny 
6;50—8. i 

Na stacyi Praga płacono: Za przenicę 
wyborową 1,40—1,45, średnią 1,25—1,35, 
ordynaryjną, 1,10—120. Żyto wyborowe 
1,02—1,04, średnie 97—100, ordynaryjne 
93—96. Jęczmień. wyborowy 1,09—114, 
średni 1,03—1,07, ordynaryjny bez obrotów. 
Owies wyborowy 98—1,04, średni 94—97; 
ordynatyjny 90—93. Groch polny 1,00— 
125. Gryka 95—90. BE 

Mąka. Większy popyt, wywołał oży- 
wienie w interesach. -Cena puda mąki 
pszennej Nr. */, wynosi 2,60—2,80, Nr.*/ 


nie przynoszą óne tej |2,40—2,50, Nr. 1 2,20—2,30, Nr. 2 1,80— 


dzi? jedno i drugie słodkie, a zatem dobre 
i zdrowe na piersi. (Gorzej oto, gdy zamiast 
produkcyi słodkiej, jak np. słodkiej śmie- 
tany, albo li też neutralnej jak: masła, otrzy- 
mujemy w zamian cóś gorzkiego i tak przy- 
krego w smaku, jak osolona ńp. herbata, 
chociażby słodziutką podana rączką... 
Takiego przykrego smaku doznawaliśmy 
w ubiegłym tygodniu, który odznaczył się 
taką  łudzącą fabrykacyą masła, że nawet 
korespondentka nasza, podająca sprawozda- 
nia targowe, acz wzorowa gospodyni, tego 
nie zauważyła. : Powiadam łudzacą, gdyż 
przez pierwsze trzy dni t. j. od piątku do 
niedzieli włącznie, byliśmy najpewniejsi; że 
spożywamy świeżuchne wiosenne masełko... 
W poniedziałek dopiero gospodynie nasze 
spostrzegły, że są fatalnie oszukane. Na 
dnie garnka, zamiast, jak się rzekło, sub- 
stancyi neutralnej, po dokonanej analizie 
chemicznej (doniowo-kuchennym sposobem) 
okazało się: 60”/, łoju wołowego, 24%, łoju 
wieprzowego ułius starej słoniny, 79/5 syro- 
pu z krochmału i białego cukru, 83/,9/, ser- 
watki i wreszcie, zapewne dla nadania cha- 
rakterystycznej neutralności *//, olejku mi- 
gdałowego.. . | ; ei 
Gospodyni wszakże, która łaskawie wy- 
niki tej analizy przesłać mi raczyła, nadmie- 
nia, że podejrzywa: prawdziwość olejku mi- 
gdałowego, jako zbyt drogiego i przypusz- 


| 


- | połączeni 


1,70—1,90. 


Oleju lnianego pud 8 rs. — a proj 

g lowej ;- | wej, € 2 a 
r Ee Katno przez Kalisz do Wieruszowa, która- 
ku tygodnia | by utworzyła najkrótszą drogę do Wrocła- 


Okowita. f 
czynności, handel okowitą nie o 
do- normalnego biegu. Z- począt 


był ciągle jeszcze brak odbytu i dla tego | wia. 


ceny trzymały się ha-niskim poziomie 2,66, 
następnie jednak podniosły. się,.a dziś no- 
tują je 2,661/, — 2,68. | : 

Mełna. N.-Y ork 12 kwietnia. Na tu- 
tejszym. targu panuje od dłuższego czasu 
zupełna cisza. Dla- opróżnienia składów 
przed rozpoczęciem się nowych. dowozów 
wełny wiosennej strzyży, właściciele radziby 
robić wszelkie możliwe ustępstwa, -co je- 
dnak nie zdołało dotychczas wywołać żyw- 
szego popytu. Od ostatniego sprawozdania 
sprzedano 10,000 44. mytej Texas jesiennej 
strzyży, po 50 c., 2,500 4. Burred Texas 


a jaką rachowano przy 2,00 Nr. 3 1,20—130. Za żytnią płacą rzeczon 


po 45 c -5,000 4. Oregonu i 4,000 krajo-: 


wej, po cenach nieznanych. 

Bawełna. Liverpool 18 kwietnia. W u- 
biegłym tygodniu było zaledwie trzy. dni 
targowych, lecz pomimo tego interes rozwi- 
nął się bardzo dobrze. Pobudzone podno- 
szeniem się cen terminowych przędzalnie 
zwiększają ciągle swoje zapasy, a ożywione 
obroty zwiększa rozległy handel wywozowy, 
zabierając z targu znaczne partye bawełny 
amerykańskiej i wschodnio-indyjskiej. Ceny 
bawełny amerykańskiej, z wyjątkiem ordy- 
naryjnej i middling iair, podniosły się o 
116 p. a brazylijskiej cieszącej. się szczegół 
nie żywym popytem o 4, p. Bgipska była 
również pożądaną, przy cenach dawniejszych. 
Miękka peruwiańska podrożała o "ly p: 
Bardzo wielkie obroty robiono gatunkami 
wschodnio - indyjskiemi,  przedewszystkiem 
zaś zwracały na siebie uwagę suraty, pła- 
cone po 5 p., także Dharwar będąca przez 
długi czas w zaniedbaniu, zyskała w ubie- 
głym tygodniu fhe p. Z innych gatunków 
podniosły się w cenie góod fair Dhollerah 
i Veravul o tiẹ p, good fair Comptah o 
1 


stern o te p. Handel terminowy rozpoczął 
tydzień w bardzo wielkiem ożywieniu, zna- 
czne zlecenia kupna nadchodzą szczególnie 
z Ameryki. Tendencya skłania się wido- 
cznie ku zwyżce. Ceny wzniosły się w śro- 
dę o tis p.; wczoraj w znacznej części stra- 
ciły tę zwyżkę, lecz dziś napowrót się targ 
podźwignął i zakończył tydzień żwyżką */, p. 
. Przędza i tkaniny bawełniane, Manche- 


yster 17 kwietnia. Przy bardzo dobrym po-, 


pycie, tkaniny podrożały w ubiegłym tygo- 

{dniu przecięciowo 0. 3 p. na sztuce, przędza 
o 4,—'4 p. Z wielu stron stawiają żąda- 
nia jeszcze wyższe. Z tego powodu umowy 
|z trudnością dochodzą do skutku, przędzai- 
nicy i fabrykanci nie spieszą się ze sprze- 
dażą, spodziewając się jeszcze większego 
podwyższenia cen. 


Wieści o nowych kolejach. Czytamy w 
„Gazecie warszawskiej:* „Od pewnego cza- 
su dzienniki zagraniczne i nasze, znowu się 
zajmują sprawą budowy nowych kolei żelą- 
znych na lewym brzegu Wisły, w kącie, 
którego ramiona stanowią: kolej warszaw- 
sko-wiedeńska i kolej warszawsko-bydgoska. 
Jedna z tych kolei, ma jakoby połączyć 
Łódź z -miastem gubernialnem Kaliszem. 
Projekt to jednak nie nowy, albowiem już 
przed kilku laty poważne konsorcyum, zrze- 
kające się gwaranćyi rządowej, chciało zbu- 
dować tę kolej. Wobec . nieprzychylnej 
opinii ministeryum wojny, projekt wówczas 
został zaniechany. Teraz zamiar budowy 
kolei łódzko-kaliskiej znów odżył. Jakie 
ma widoki i czy je w ogóle posiada, zgoła 
niewiadomo. Za to w dzienniku, będącym 
organem kapitalistów berlińskich, mianowi- 
cie w „Bórsen-Courrier,” znajdujemy nastę- 
'pującą wiadomość w liście korespondenta 


|cza inny jąkiś olejek, 


„Tyle lichwiarskich procentów połykać za- 
miast „„świeżuchnego wiosennego masła,” to 
zgroza, pomyślałem, i postanowiłem tym 
końcem zwrócić uwagę naszej korespon- 
dentki.z targów tygodniowych a także ca- 
łego ogółu, jak fatalnie jesteśmy wyzyski- 
wani. ; 

Choćby ktoś- najpesymistyczniej się zapa- 
trywał na wierność procentów naszej analizy, 
musł uwierzyć w pewien procent zawierają- 
cej się w tem prawdy (chyba, że nie używa 
masła). Jest 
potrzebna nam jest stacya hygieniczna roz- 
biorów. chemicznych. Mnie się zdaje, że 
urządzenie takiej stacyi nie nastręczyłoby 
żadnych trudności przy żwawszym zajęciu 
śię tą sprawą. Na zdolnych chemikach nam 
nie zbywa, "a koszt, stosunkowo rozłożony 
na życzących „wziąć w tem udział, nie pô- 
winienby przejść cyfry bardzo umiatkowa- 
nej. Wszakże tu o tyle „szacowne” zdro- 
wie: chodzi. i Ą | 

„A teraz, mój czytelniku. kochany, zosta- 
wiam ct najzupełniejszą swobodę sposobu 

i a` tych ważnych społecznych kwe- 
Styj—z czem, jak sądzisz?—oto z koncertem 
Stasia, Taubego, z koncertem, który w ubie- 
głą środę miał miejsce w teatrzyku „ Victo- 


to jeden więcej dowód, jak. 


„ p. 1 wszystkie gatunki Tinnevelly i We- 


powszechniej uży- | wspomnieć. 


"Rom omittenda,“ 


ria,” a 0 którym i ja też słów kilka chcę | 


ego pisma z Warszawy: „W tutej- 
szych (warszawskich) sferach kolejowych, 
ektowana jest budowa nowej linii kole- 
mianowicie, od kolei bydgoskiej ze stacyi 


Starający się o koncesyę zaznaczyli, 
iż kolej bydgoska, która od czasu swego 
istnienia wciąż potrzebuje zasiłków, w sku- 
tek budowy projektowanej linii, znacznie 
może powiększyć swoje dochody. Czy pro- 
jekt ten będzie przychylnie przyjęty, dotąd 
niewiadomo-” Nie twierdzimy, aby infor- 
macye korespondenta pisma bezlińskiego by- 
ły błędne; co do nas jednak, tośmy o tym 
projekcie: weale nie słyszeli. Wiadomo nam 
tylko, że w tutejszych sferach kolejowych 
zastanawiano się nad sprawę budowy kolei 
łączącej Łódź z Kutnem, przez dwa miasta 
fabryczne, Zgierz i Ozorków, oraz Łęczycę.” 
Nowa pożyczka rosyjska. Na giełdzie ber- 
lińskiej w czwartek płacono za nową poży- 
czkę rosyjską premię */,—1'/. DRZE 
Kontrakły kijowskie. Suma operacyj pienię- 
żnych, w czasie tegorocznych kontraktów 
dokonanych, wynosi ogółem rs. 4,716,366 
k. 25. Z sumy tej do skarbu państwa wpły- 
nęło rs. 7,378 kop. 90, do kasy miejskiej 
zaś za wynajęcie sali kontraktowej i placów 
rs. 18,921. Hotele i osoby prywatne, za wy- 
najem mieszkań zarobiły rs. 88.002 k: 25. 


Kronika Łódzka. 


(—) Nominacya. Pan Józef Poznański w 
Petersburgu, dobrze znany tutejszym sfe- 
rom przemysłowym i handlowym, jeden z 
najczynniejszych ekonomistów praktycznych, 
otrzymał tytuł radcy przemysłowego i han- 
dlowego. ` 

(—) Przyczynki do dziejów nędzy. Oba- 
dwa tutejsze sądy pokoju przepełnione są 
skargami właścicieli domów o komorne, na 
najuboższą klasę roboczą. Przykrym jest 
widok tych zaskarżonych biedaków, często- 
kroć ojców licznej rodziny, obdartych i wy- 
nędzniałych, których jedynem tłómaczeniem 
się jest — brak roboty. Byliśmy świadka- 
mi kilku spraw, gdzie gospodarz prosił lo- 
katora li tylko o ustąpienie z mieszkania, 
pozostawiając spłatę długu jego uczciwości, 


w lepszych czasach... 

(— Nieszczęsny zastój w przemyśle i han- 
dlu trwa jeszcze dotąd. Cierpimy już 
siedm miesięcy na przeróżne dolegliwości, 
a końca przesilenia jeszcze nie widać. Ow- 
szem, coraz nowe pochłania ono ofiary. 
Oprócz mnóstwa drobnych niewypłacalno- 
ści, do kroniki bieżącej wciągnąć musimy 
zawieszenie wypłat przez dwu fabrykantów. 
Pasywa u jednego z nich wynoszą 130—150 
tysięcy rubli, na których pokrycie jest po- 
dobno towaru w składach za 80,000 rs. 
Pasywa drugiego fabrykanta dochodzą do 
87,000 rs., aktywa nie są dotychczas zna- 
ne.. Wszyscy z upragnieniem czekamy na- 
reszcie chwili, w której będziemy mogli do- 
nosić o weselszych nowinach. . 

(—) Z teatru polskiego. Dzieła geniu- 
szu mają to do siebie, że posiadają ‘dziwną 
siłę przyciągającą, która czyni je wiecznie 
świeżemi i pełnemi uroku. Można znać do- 
kładnie utwór, można go widzieć na scenie 
kilka lub kilkanaście razy, a mimo to cią- 
gle odkrywa się nową piękność, nową myśl 
i podziwia się nowy szczegół. Nie, starze- 
Ją się one nigdy, nie tracą tej siły nawet 
wtedy, gdy tendencya ich dla nas prze- 
brzmiałą się wydaje. Czasy udziełnych ksią- 
żątek niemieckich zniknęły bezpowrotnie, 
średniowieczne przesądy rodowe ustąpiły 
miejsca innym przekonaniom, nie umiemy 
Już odczuć nawet głębokiej myśli, jaką miał 
wielki Szyller, tworząc „lntrygę i miłość,” 


Czupurne czternastoletnie chł 
na zasłanym kolcami 
utorować sobie w 


opię, pragnąc 
gościńcu artystycznym 
ązką ścieżynę w postępie 
za, sztuką, zaprodukowało przed rodzinnem 
miastem to, co już siłą talentu i pracy zdo- 
było, a- co zdobyć. może przy odpowiednich 
po temu środkach. Próba ta, czy popis wy- 
padły świetnie, tem świetniej w otoczeniu 
amatorek-artystek, które z przykładną od- 
wagą wstąpiły na estradę koncertową. 

Nie jest celem tej wzmianki ocena techni- 
cznej strony gry młodego skrzypka, albo 
nieopowiedniości wyboru ` utworu (koncert 
Mendelsona Bartoldy) niedawno granego 
w Łodzi przez Sarasatego, ile że całość 
koncertu nader wdzięczne na słuchaczach 
sprawiła wrażenie. Nie—celem jej, podnieść 
cnotę Łodzian, którzy jakby podług łaciń- 
skiego przysłowia: „el haec facienda- et ista 
tak tłumnie zgromadzili 
S alentowanego chłopca, rwa- 
cego Się, za światłą radą swych protekto- 
rów, do wyżyn prawdziwej sztuki. Zyczymy 
mu tóż z serca sławy Sarasatych i Wie- 
miawskich. Może kiedyś do _ zasklepionej 
w realiźmie Łodzi, pośród stuku jej fabryk 
doleci zaszczytne echo o namaszczonych to- 
nach jej. syna, Oby wtedy nie zapomniał 
o_stwoich...., =- 


się pósłuchać utal 


Trzech 


a jednak tragedya ta miłosna zawsze ma 
urok dla słuchacza. Jest tam poezya, jest 
siła uczucia, słowem jest potęga geniuszu, 
która wyradza cześć dla pioniera postępu. 
‘Tem też się dzieje, że „Intryga i miłość” 
pozostanie nietylko ozdobą literatury wszech- 
światowej, nietylko stałą sztuką na reper- 
tuarze wszystkich teatrów, ale stanowić bę- 
dzie: kamień probierczy dla artystów miła- 
jących swój zawód i ceniących siebie. U- 
plastycznienie tego wielkiego dzieła pozo- 
staje zawsze szczytem dążeń każdego akto- 
ra,--czyż więc się dziwić, że i nasze towa- 
rzystwo dramatyczne pokusiło się: o przed- 
stawienie arcydzieła? Zrobiono wszystkie 
możliwe wysiłki, żeby utwór jak najlepiej 
wydał się na scenie, obsadzono role najwybi- 
tniejszemi siłami, ale czy ta obsada była 
dobrą, czy artyści nasi dorośli do swego 
zadania — to pytanie, na które poniekąd 
twierdząco musimy odpowiedzieć. Na cze- 
le stawiamy grę pani Różańskiej i pana 
Popławskiego, którzy role swe oddali sto- 
sunkowo bardzo dobrze. Inni artyści pra- 


ili dostroić się do przedstawianych przez 
ebie postaci. Główny bohater, pan Kop- 
czewski widocznie starał się o stworzenie 
dobrej kreacyi, gra jego była pod każdym 
względem szlachetną, a lubo nie był to Fer- 
„dynand, jakiego pragnęlibyśmy widzieć, to 
jednakże znać było pojęcie roli i pracę 
nad nią. Zarzucić tylko musimy niedobrą 
modulacyę głosu: pan Kopczewski mówił 
za szybko, podnosił głos. niepotrzebnie, 
skutkiem tego nie panował nad nim i czę- 
sto: musiał go łamać. Naszem zdaniem naj- 
lepiej wypadła scena z Lady Milford, gdzie 
artysta zachował miarę i spokój, najmniej 
dobrze scena z prezydentem w mieszkaniu 
Millera. To częste tupanie o podłogę, krzyk 
i t. d. nie licowały z grozą, jaka ta sytua- 
cya powinna wywoływać. Pani Majdrowicz, 
jako Ludwika, była afektowaną zanadto i 
owiała zbytnią sentymentalnością tę postać, 
już samą przez się sentymentalną. Po 
raz to już wtóry musimy zwrócić uwa- 
gę pani M. na to niepotrzebne zniżanie 
głosu. Sprawia: to, że słów artystki nie 
można zrozumieć i tylko z gestów dorozu- 
miewać się można treści. P. Winkler nie 
pojął Kalba, dla. tego też stworzył ja- 
a$ karykaturę z farsy francuzkiej, nie 
zaś dworaka, mającego przystęp na dwór 
królewski. Jeżeli panu W. chodziło O wy- 
wołanie efektu, jeżeli chciał rozśmieszać 
galeryę (nawiasem mówiąc  przepełnioną 
krzykliwą gawiedzią), to w tragedyi szylle- 
rowskiej niewłaściwe obrał sobie pole. Pre- 
zydent i Wurm stali niżej wszelkiej kry- 
tyki. 
CZ) Ze sfacyi telefonów. W poczet _abo- 
nentów zapisał się w tych dniach pan M. 
Sprzączkowski, włąściciel sklepu przy ulicy 
Piotrkowskiej. T À 
(—) Na zakupienie marek w taniej kuchni 
Nr. 8, złożył na ręce tutejszej „Lodzer 
Zeitung” pan dyrektor Hoff rs. 25. 


KRONIKA. 


KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


== Komisya rządowa. amortyzacyi długów 
państwa ogłasza, iż pierwsza pożyczka 4, 
z r. 1870 ostatecznie już została umorzona. 
= Ministeryum dóbr państwa opracowywa 
środki zapobiegawcze przeciwko szkodliwym 
dla rolnictwa owadom, niszczącym. zasiewy 
i urodzaje;: sprawę tę ministeryum ponn 
ło komisyi specyalistów, która w tych dniach 
pracę swoję ukończyła. NEM , 
== W okolicy Petersburga znajduje się dużo 
* źródeł mineralnych, przeważnie słono-żelazi- 
stych. 
Źródła te dotychczas byly w zupełnem 
zaniedbaniu obecnie jednak utworzyło się 
stowarzyszenie lekarzy rosyjskich, którzy 
w roku bierzącym zająć się mają dokła- 
dnem zbadaniem owych wód, poczem pro- 
jektują otworzenie zakładów leczniczych 
przy tych źródłach, które okażą się do 
tego najbardziej odpowiedniemi. 


—— Drogi publiczne. W bieżącym roku 
rozpocznie się gruntowna naprawa dróg bi- 
tych w Królestwie polskim, a mianowicie 
szos pierwszego i drugiego rzędu zależących 
od ministerstwa komunikacyi. Na roboty 
te zostaną wyasygnowane specyalne fundu- 
dusze co da możność szybkiego ich wykoń- 
czenia. „07 , 

— Dobry przykład. Włościanie wsi Gołąb 
w powiecie nowoaleksandryjskim (puław- 
skim), 250 morgów sapów nadwiślańskich, 
otrzymanych . jako wynagrodzenie za serwi- 
tuty wysadzili wierzbą koszykarską. Dla 
zużytkowania w przyszłości wierzbiny, ktoś 
z inteligencyi okolicznej poczynił starania, 
ażeby jednego z chłopców ze stanu włościań- 
skiego wysłać na naukę do szkoły koszy- 
karskiej. | RESI s 

— Wyrób kumysu w Grodzisku. „Medycyna 
„dowiaduje się, że w Grodzisku tatarzy wy- 
dzierżawili pastwisko dla 40 klaczy, 2 któ- 
rych mleka zamierzają w ciągu bieżącego 
sezonu letniego wyrabiać kumys, Obok za- 


| zacząć śpiewać?*—pytał osioł czyżyka. „Otwieram 


— 


kładu leczniczego d-ra Bojasińskiego, który 
ma być w tym roku rozszerzony, kumys 
z mleka kobylego stanowić hędzie nie małą 
przynętę dla naszych pacyentów, a Grodzisk 
przybiera coraz bardziej cechę stacyi kura- 
cyjnej. 

— Sezon kąpielowy. Ciechocinek, Nałę- 
czów, Nowe-Miasto, Busk i Solec, rozpo- 
czynają przyjmować kuracyuszów z dniem 
15 przyszłego miesiąca. ` | 


„ * Parnell jako dziedzic. Dnia 19 b. m. odbył 
się w Dublinie ciekawy proces przywódey homeru- 
lerów, w którym tenże w praktyce przekonał się o 
nieprzyjemnej stronie wyglaszanej przez się zasady 
„no rent (nie powinno być renty). Parnell był tyle 
odważnym, iż stawił się osobiście do sprawy, upo- 
minając się od jakiegoś biedaka dzierżawcy. swego 
o 590 funtów szt. zaległej dzierżawy. Z rozpraw 
można się było przekonać, że swoim dzierżawenm 
nakłada w kontraktach warunki jakichby się nie- 
Ro najtwardszy z landlordów. Czytając ten 

lokument, rzekł przy tej sposobności obrońca prze- 
ciwnej strony, przecieram oczy i zapytuję sam sie- 
bie, czy mnio one nie mylą? Parnell sprawẹ wy- 
grał, dzierżawca został skazany na zapłatę. Nie 
przystoi deputowanemu z Corku zawołać jutro w 
jakiej mowie do ludu „nie płaćcie komornego.* 


* Elektryczne Światło na wodzie. Pierwszy paro- 
statek oświetlony lampami elektrycznemi wypłynie 
z Warszawy wioczorem w dzień Zielonych Świątek, 
w kierunku Bielan, celem zabrania na swój pokład 
tłumów odpustowych. Następnie przez cale lato 
towarzystwo żeglugi parowej zamierza wysyłać sta- 
tki parowe codziennie—na wieczorne przejażdżki 
przy oświetleniu elektrycznem. 


* Jak się fabrykuje sztukę teatralna? Rozwiązanie 
tej zagadki, nie będzie bez pewnego interesu dla 
licznych legionów powołanych a zwłaszcza niepo- 
wołanych tabrykantów dramatycznych, podajemy 
więc ciekawe recepty „ad usum“ interesowanych, 
zaczerpnięte z obcego źródła. Dewcipny  felietoni- 
sta i dramaturg A. Dreyfus, ulegając ogólnemu 
prądowi odczytów rozmaitej treści, miał w Bru- 
kseli w tych dniach odczyt na temat: „Jak się fa- 
brykuje sztukę teatralną?" Azely zebrać pewne 
dane, przedłożył dowcipny pisarz, któremu nieobce 
są tajemnice fahrykowania sztuk teatralnych, po- 
wyższą zagadkę do rozwiązania, najpierwszym po- 
wagom pismiennictwa teatralnego, jak Dumas, Au- 
gier, Sardou, Labiche, Zola, Pailleron i t. p. Szcze- 
góły zebrane przez niego pelne są tak ciekawych i 
charakterystycznych rysów, iż nie od rzeczy będzie 
zapoznać z niemi naszych czytelników. Dumas od- 
powiedział krótko: „WFabryknją za mnie moi *wspól- 
pracownicy.'* Ileż ironii w tych słowach! Augier 
ordynuje następną receptę; „Bierze się otwór, alias 
dziurę, wyrażenie mniej parlamentarne, ale w tej 
rzeczy właściwsze), następnie otwór oblepia się 
kruszcem. Albo też przeciwnie, bierze się kruszec 
i wybija w nim dziurę.“ Słowem postępować na- 
leży jak przy fabrykowaniu armaty.. chodzi tylko 
oto, aby wystrzał był silny!“ W dalszej wędrówce 
za receptami na fabrykaty teatralne, zawadził Drey- 
fus o pracownię Labicha. „Mój  kochany—powitał 
wchodzącego francuzki komedyopisarz—nie zechcesz 
przecie zapatrywać się na naszą robotę po akade- 
mieku?. Bierze się poprostu librę papieru, kreśli 
się naprzód plan, potem wstęp, czyli głowę i t. d. 
Należy tylko mieć. baczność, aby żołądek dobrze 
funkcyonował.* „Przy robocie scenicznej, mówi 
Zola, nie należy przedewszystkiem ograniczać się 
szkopułem, iż to lub owo nie nm związku... z ca- 
łością.* Najdowcipniej jednak znalazł się Paille- 
ron, ten nieoceniony, pełen wytwornego smaku żar- 
towniś teatralny: „Chcesz wiedzieć jak się fabry- 
kuje sztukę teatralną? Posłuchaj bajki, którą mój 
chlopak ułożył: „Osioł i czyżyk.* „Co robisz, chcąc 


- TELEGRAMY. 


Wiedeń, 25 kwietnia, Podług doniesienia 
„Polit. Coresp.,” przedłożoną już. została 
rządowi anstro-węgierskiemu, nota angiel- 
ska w sprawie konferencyi Egiptu. Nota 
nie zawiera żadnych pozytywnych projektów. 

Wiedeń, 25 kwietnia. Do izby poselskiej 
wniesiono projekt ustawy, dotyczący wcie- 
lenią kolei Albrechta w poczet kolei pań- 
stwowych. . 

Port-Said, 24 kwietnia. Część miasta, za- 
mieszkałą przeważnie przez Arabów, zni- 
szczył pożar do połowy; 4,000 arabów po- 
postaje bez dachu. Ogień ukazał się po 
poludniu, w składzie węgla. Bawiący tu 
majtkowie angielscy, nieśli energiczną po- 
moc przy gaszeniu pożaru, 

Petersburg, 25 kwietnia. Z 15 mil. fun. 
sterl. nowej siódmej 5%, konsolid. pożyczki 
otworzone będą dla Rosyi zapisy w banku 
państwa, jego filiach i banku polskim we 
wtorek dnia 29 b. m. na 5 mil. funt. sterl. 
Emisya odbędzie się po kursie 90,25, li- 
cząc funt po rs. 9,76 kred. Wypuszczone 
zostaną obligacye po 50, 160, 500 i 1,000 
f. st. z kuponami płatnemi 1-go maja i 1-go 
listopada s. s. Przy podpisaniu się na no- 
wą pożyczkę subskrybenci obowiązani będą 
wnieść 59/, a dalej częściowo w ratach, we- 
dług repartycyi: 30-go kwietnia 15%, 2-go 
czerwca, l-go września i 20-go października 
s. st. równieź po 15%, 15-go listop. 124% 
i 15 grudnia s. s. 123%, Spłacić obligacye 
całkowicie, jednorazowo; można będzie od 
dnia 30 kwietnia st. s. z potrąceniem pro- 
centu w stosunku 5°% rocznie. Spłata rat 
przyjmowaną będzie przez bank państwa 
w rublach kredytowych według kursu dnia 
na Londyn. Zapisy na nową pożyczkę trwać 
będą tylko przez dzień jeden, t. j. we wto- 
rek, dnia 29 b. m. 

Zapisy na pozostałą sumę przyjmowane 
będą u Bleichródera i w instytucyi handlu za- 
morskiego w Berlinie. 

Paryż, 25 kwietnia. „Agence Havas” u- 
waża wiadomość, jakoby Francya zamyśla- 
ła blokować Kanton, za bezpodstawną. Je- 
nerał Millot sądzi, że wystarczy zajęcie 
Thai-Ngnuyenu i Philan-Thuanu. 

Kair, 25 kwietnia. „Biuro Reutera” o- 
trzymalo telegram, donoszący, że wieść, ja- 
koby Anglia zadecydowała wysłanie eks- 
pedycyi do Berberu, nie potwierdza się. 
Angielski konsul jeneralny nie otrzymał 
jeszcze żadnych instrukcyj w tym wzglę- 
dzie. 

Dublin, 25 kwietnia. Aresztowano dziś 
człowieka, który był w posiadaniu znacz- 
nej ilości dynamitu. Wieść krąży, że tym 
aresztowanym jest P. J. Sheridan. `- 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, 25 kwietnia. Wykaz banku państwa z 
d. 24 kwietnia. Stan kasy 75,320,610 (ubyło 1,601,839, 
skupione efekty 22,478,970 (ubyło 917,923); zaliczki 
ną papiery publiczne 3,088,295 (ubyło 1,932), za- 
liczki na akcye i oblig. 23,110,653 (ubyło 21,238); ra- 
chunek bieżący ministeryum finansów 63,90 ),308 
(ub. 8,588,448); inne rachunki bieżące 74,969,857 
(przyb. 8,920,939); zastawy oprocentowane 80,469,224 
(przyb. 84,835). 

Petersburg 25 kwietnia. Weksle na Londyn 2434, 
na Hamburg 211, na Amsterdam 1243/,,na Paryż 
261; rosyjska premiywa pożyczka  l-ej emikyi 
21814; takaż II emisy 2(8, rosyjska poż. z 1873 
r. 138!;takaż z 1877 —; 'jj imperyaly 8.00; akcye 
rosyjsk. wielk. D, Ż. 2534,, rosyjskie listy kredytowe 
136!/,. II pożyczka wachodnia 4a. III poż. wschod. 
941. Nowa renta złota 160'/,. Petarsburski bank 
dyskontowy 482. Dyskonta prywatne 60/. 

Berlin, 25 kwietnia. Bankn. rosyjsk. 209,80, weksle 
na Warszawę 209.45, na Petersburg 205,90, na Wie- 
deń 167,90, na Londyn 20.40, na Paryż 81.05, na 
Amsterdam 163.35. 


Wiedeń, 25 kwietnia wiecz. Akcye kredyt. 321.50, 
takież węgier. 319.75, francuzkia 316.50, lombardy 
143.25, palicyjakie 288.50, kołei półn. zach. 182.75, 
austr. renta papierowa 79,95, tnkaż złota 100.76, 
607, węgier. złota 122.60, 5%% papier. 88.45, takaż 40, 
złota 94.72!/,, noty markowe wę napoleony 9.64, 
związek bankowy 111.40; akcye tabaczne 156.50;usp. 
mocne. Akcye tabaczne mają być wprowadzone 
na giełdę w dniu 28. b. m. 


dziób szeroko i robię: ti, ti, ti, ta, ti..* „Widzisz 
mój Dreyfusie, ty jesteś osłem, nie gniewaj się, 
a ja czyżykiem. Otwieram szeroko dziob i robię: 
ti, ti, ti, ti, ti. 

* Turecka szlachta. Sułtan Abdul Hamid za- 
mierza wprowadzić do Turcyi stan szlachecki i zo- 
bowiązać wszystkicu swych poddanych, by przy- 
jęli rodowe nazwiska, gdyż jak wiadomo, dotąd nu- 
sili tyłko imiona i przydomki. Do arystokracyi 
mają być zaliczeni potomkowie tych rodzin, które 
niegdyś w Syryi, Kurdystanie, w Albanii i innych 
prowincyach państwa tureckiego samodzicinie rzą- 
dziły. Dyplomy szlacheckie otrzymnją dzisiejsi ba- 
szowie, a przywilój ten przejdzie na ich potom- 
stwo. Sułtan spodziewa się, że przez wytworzenie 
tej nieznanej dotąd w Turcji uprzywilejowanej ka- 
sty, przywiąże ją do siebie 1 znajdzie w niej silną 
podporę swego tronu. Dotąd u turków „zasługi 
ojców“ nie miały wielkiego znaczenia, przypominał 
sobie jeszcze niekiedy czyny i godności rodzica, ale 
o dziejach dziadka słabe już mieli wyobrażenie. 


* morderstwa w Galicyi. Piszę z Krakowa: Izra- 
elita Chaim Meer, ze wsi Osieka w powiecie Ja- 
sielskim, wysłał syna swego Jankla do Qmigrodu po 
kupno niezbędnych wiktuałów na nadchodzące 
święta wielkanocne. Jankiel powracał późnym wie- 
czorem z kupionemi wiktuałami do domu, gdy 
wtem wypada dwóch nieletnich rabusiów z za krza- 
ke, odbierają małemu Janklowi kupony towar, 
mordują go następnie i wrzucają ciało do. pobliz- 
kiego potoku, gdzie takowe dnia następnego znale- 
ziono. Jeden z morderców, Jan Brozyn, miał lat 
szesnaście, a drugi Jakób Brozyn, czternaście. Przy- 
padek posłużył do wykrycia zbrodniarzy. Zrabowa- 
ne przysmaki świąteczne sprzedawali oni następne- 
go dnia włościankom swojej- wsi, o czem dowie- 
dział się patrolujący żandarm i odstawił przysre- 
sztowanych do sgiu. s d , 

Przersżającą jest następujące zbrodnia, s elniona 
w jednej wsi galicyjskiej, w pobliżu rosyjskiej gra- 
nicy. Pewien zamożny wieśniak powracejąc z mia- 
steczka, gdzie na jarmarku pszenicę sprzedał, za- 
skoczony ulewą, zanocował w szynkowmi po drodze. 
Szynkarka, spostrzegłszy u chłopka dość znaczną 
kwotę pieniędzy, powzięła zamiar zamordowania 
go i pozbawienia posiadanej gotówki. Chłopek i A : 
znużony zasnął niebawem. Szynkarka poderżnęła Londyn, 25 kwietnia po południu. Konsole 102'/45, 
mu gardło ostrym nożem kuchennym a zabrawszy pruskie Alo konsole 102, 5%% tureckie z 1866 r. 
piemądze, skryła ciało zamordowanego pod - lg, rosyjska poż. z 197) r. 91Y,, takaż z r. 1872 


śmieci w stajni. Pięcioletnia córcczka szynkarki, | 91/4, takaż z 1873 r. 927/,; 60%, renta złota wggier- 
która była jada świadkiem morderstwa, opo- ska 1023; 40/, renta złota węgierska 76'/ą, austryac- 
wiadała o takoweni następnego dnia w naiwny spo- ka za renta 83, egipska 68, banku ottomań- 
sób wszystkim sąsiadkom. Udy się o tóm dowie-|kiego 16%/ 
działa szynkarka, porwała własne dziecko i w przy- kiego 81'j,' srebro 5l, 
stępie wściekłego gniewu, wrzuciła je do-rozpało- ku wpłynęło dziś 10,000 £. 
nego pieca pićkarskicgo. Na przeraźliwy krzyk 
biednego dziecka, zbiegli sią domownicy, wydobyli 
jednak biedactwo zupelnie zwęglone! - Nieludzką 
matkę a zarazem podwójną. zbrodniarkę oddano 
sądowi. 


Akcye kanału guez- 


, lombardy 1255, 
: dyskonto 13/4779. Do ban- 


cowe) 39, renta umarzalna 78.30, 30, renta 77.221; 
d'h Je pożyczka 105,10, włoska GU, renta 94.75, 
austryncka renta złota 84, 60, złota węgierska 
103'/,, takaż 40, 77!/ rosyjska 50, z roku 1877 
BEI, Losy tureckie 46.60. Crédit mobilier 380, 
Credit foneier 1340.00; akaye mnezkie 2056.00, bank 


Paryż, 25 kwietnia po połd. (Sprawozdauie koń. || 


póryzki 866.00, bank dyskontowy 533.00, weksle na 
Londyn 25.17. 

Warszawa, 25 kwietnia. Targ zbożowy. Pszenica 
pstrai dobra —, biała 810—850, wybor, 870—925; żyto 
wyborowe 232 gZ, 630—650, średnie 615; jęczmień 2 
i dro-rzędowy 202 g4 500—600; owies 142 44, 3% 
—3rb: groch polny. 200 gf — — kop. zn korzec. 
Dowicziono: pszenicy 80, żyta 60, owsa 120, gro- 
chu polnego — korcy. -~ 

Petersburg, 25 kwielnia. Targ zbożowy. Kój w, m. 
10.00, na Śrp. 67.00; pszenica w m. 12.50. Żyto 
w m. 9,00. Owies w m. 5.00. Nasienie Inu (9 pud.) 
w m. 15.75; pogoda. $ 

Szczecin, 25 kwiełnia po połd. Targ zbożowy Pszenica 
mocno; w m. 160,00—180.00, na kw. mj. 180.00 
na wrz. paź. 183.00. Żyto mocno; w m. 130.00— 
138.00; na kw. mj. 141,00, na wrz. paź. 143.00. Ulej 
rzepakowy, zwyżkowo; na kw. mj. 58.00, na wrz, 
paź. 57.60. Spirytus mocniej, w ra. 47.40, ua kw. mj. 
47.70, ak >. Ip. 48.50, na śrp. wrz. 49.60. Olej skalny 
w m. 8.10. 


Wiedeń, 25 kwietnia.Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 
9.57,namj. cz. 9.55, Żyto na wiosnę 4.17, na mj.czr. 
8.15. Kukurydza na maj cz. 6.65, na lp. śrp. 6.82, 
Owies na wiosnę 7.47, na mj. cz. 7.47. 

Peszt, 25 kwietnia przed pola. Targ zbożowy. Pazeniea 
w m. mocno; na wiosnę 9.40, na jesień 9.62. Owies, na 
m 6.5K), Kukurydza na mj. cz. 6.38; powie- 
trze «lźżdżyste. 

Londyn, 26 kwietnia. Targ zbożowy. Na pszenicę 
popet lepszy, ceny poszły w górz o th aZe RZEze- 
gólnie czerwona pszenica jesi tobrze płacony; 
powo ładunki mocno, spokojnie; mąka stale; kn- 

urydza droższa o ! sz; jęczmień mocniej; owies 
spokojniej, ordynarny zniżkowo; groch i fasola hsr- 
dzo moeno. Dowieziono od ostatniego poniedziałku: 
pszenicy 15,640, jęczmienia 12,550, owsa 58,760 kw. 
Nadpłynęło dziś 11 ładunków pszenicy; zimno. 

Londyn, 25 kwietnia. Cukier Hawanna Nr. 13, nomi- 
nalnie I7'4. Cukier burakowy zniżkowo 15. § 

Brema, 25 kwietnia. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) mocniej. Standard white w m. 7.55, na mj. 7.55, 
na ez. 7,65, na im 7.75, na Śrp. gr. 8.05, 

Poznań, 25 kwietnia. Spirytus w m. bez becz. 46.20 
na kw. 46.30, na mj. 46.50, na cz.47.30, na śrp. 45.40; 
MOCNO, 

Glazgów, 25 kwietnia. Surowiec. 
warrants 42 sz. 6 p. 

Liverpool, 25 kwietnia. Bawelna (sprawozłanie po- 
czątk.j. Przypuszezałny obrót 8,000 bel; spokojnie. 
Dzienny dowóz 7,000 bel. 

Liverpool, 25 kwietnia, po połud. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 8,000 hel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 1,000 bel. spokojnie. Middl 
ameryk. na kw. mj. 65%, na wrz. paź. Gł. 

Antwerpia, 24 kwietnia. Aukcya na wełnę. Ceny 
bez zmiany. Wystawiono wełnyjBuenos Ayres 1,965 
bel, sprzedano 1,301 bel. 

Manchester, 25 kwialnia, Water 12 Armitage, 63) 
Water 12 Taylor 74,, Water 20 Micholis 854, 
Water 80 Clayton 8%, Mule 40  Mayoll 44, 
Medio 40 Wilkinson 11/4, Warpcops 32 Dees Y, 
Warpcops 36 Rowland 934, Double 40 Weston 
11/5, Double 60 zwykły gat.14%/,. Tkaniny ŚŚ), 3445 
8'ją it. 85; spokojnie. 


New-York, 24 kwietnia. wieczorem. Bawełna 117%, 
w N. Orleanie ł13%,. Olej skalny rafinowany 70°% 
Abel. Test 85, w Filadelfii 814. Surowy olej skal- 
ny Tf: Uertyńkaty pipe line — d. 93t} c. Mąka 3 
d..50 c. Czerwona pszenica ozima w m, 1 d. tja Ca 
na kw. nominal, namj. 1d. 7 c, nacz. 1 d.dtz c. 
Kukurydza (nowa) — d.62 e. Cukier(Fair refining 
Muscovades) 55,5. Kawa (fair Rio) 105. Bój (Wil- 
cox) 8.95. Słonina 9. Fracht zbożowy 2. 


zz pca REŻ O zę ŻE IE ZOE CAO ATE A RRE REY ECCO, 

Warszawa, 25 kwietnia. Okowita 780, z ukcyzą 
kop. po 80. Stosunek garuca do wiadra 100—307 ta. 
Hurt. skład, za wiadro Kop. 8194—824, za garniec 
kop. 2661} —268. Szynki za wiadro kop. 8317—8363, 
za garniee kop.2701j—273 (z dod. na wyschn. 2). 


Mixed numbers 


KELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Z dnia25 (z dnia 26 


Gielda Warszawska. 


Żądano końcem gieldy. | 
Za weksle krótkoterminowa i 
na Berlin za 100 mr. - . . .| 47.75 | 4780 
„» Londyn, 1 Ł. . „. 9.70 | 9.70 
„ Paryż „100 fr. - . . 28.76 | 38.80 
„. Wiedeń „ 100 A. 4 80.35 80.40 
Za papiery państwowe: | 
Listy Likwid. Kr. Pol. . . „| 87.60 | 87.60 
Ros. Poż. Wachoduia . . . .{ 98.76 | 93.75 
Listy Zas. Ziem. x 69 r. Lit. A. „| 08.60 93.75 
M 3 „ małe , . . „| 98.46 98.50 
Listy Zast. M, Warsz. Ser 1  .| 96— | 96.— 
p » n n u 94.— H.— 
RENE » » HL .| 93.— | 93.— 
SZ j » IV  .Ę 9275 | 92.76 
Listy Zast. M. Žodzi Ser. L .| 86— | 85.50 
RE no» H | 85— | 85.— 
SL 4:43 K » IH 83.60 | 83.69 
Giefda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . .]209.80 | 208.35 
F » na dost. .|209.75 |209.25 
Weksle na Warszawę kr. . .]209,45 | 209.-— 
» Petersburg kr. . .]203.90 1 208.50 
M j dł . .]107.10 | 206.50 
u Londyn kr. . .]20405 | 204.16 
n M ad. . a f 203.30. | 238,40 
5 Wiedeń kr. . .]167.90 | 168.10 
Dyskonto prywatne 3 | B 
Giełda Londyńska. | 
Weksle na Petersburg . . . 2443 243 


Dyskonto 21],0/, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 24 kwietnia: 
W parafii katol: —. 
W parafii ewang: —. 
Starozakonnych: — 
Zmarli w dniu 24 kwietnia: 
„Kałolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 2; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn -—, kobiet 1, a mianowicie: Mab 
gorzata Witkowska lat 39. 
, Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych 8, wtej 
liczbie mężezyzn 2, kobiet 1, a mianowicić: Fer- 
dynand Nerger lat 32, Adolf Ziegler lat 37, Lu- 
dwika Splisa łat 49. 
; Starozakonnych: dzieci do lat 15-sta zmarło l, wtej 
liczbie chłopeów 1, dziewcząt —; dorosłych 1, w ta 
iczbie mężczyzn 1, kobiet —, a. mianowicie: Wig- 
zowski Szłama lat 58. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

Niedziela dnia 27 kwietnia. Temperatura wczoraj 
rano 6* Ry, w połud. 7% R. wieczór OY R, Sre 
dnia wysokość baromętru gy nali 10 linij fr 


© Ksawery Jasinski. 5000000: 0000-03 


ił L - 
pomt a A A Dora Sachs 4 
-Jan Kaftal 


czowych. To Rynek, dom Szwe- 
zaręczeni. 


tysza. Nr. 249—2—6 
R$ $-©-|- 07 

Łódź. Petersburg. X. 
Go aa a dia a aa B 


+ Br. Hllasfeld 4 
26210 


$mieszką na rogu Nowego Rynku 
Hlumys (Kefir) 


$i ulicy Śr edniej, w domu W-go G- 
ęKihna vis-á-vis restauracyi p. 

Dostać można. Zawadzka Nr. 488, 3 pię- 
-<53tro Nr. 6, 171—6—6 


0 „Przyjmuje chorych do 
śm ej rano i od 4—6 po południu. 
PH RUNE 
RAA O<8 zooooryww www 
TEATR POLSKI. PABRIKA ZIZI % 
TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH A. STIEBERTAŃ| 
- W Łodzi, ulica Andrzeja Nr. 761. 
Poleca się z wykonaniem dokładnem $ 
$i 


EE 


$ 


P an 


32 


w Niedzielę dnia 26 kwietnia 1884 r. 


Dorożkay Nr ii 


Dzieło. seeniczie w 8 obrazach 
przez Ponson du Terrail, tłóm. 
M. Chrzanowski. 


$i szybkiem wszelkich robót odnoszących 
GP do tego fachu, po możliwie nizkiej 
Żosnie, - 267-1-6 

Saa dha dh aa din dh i. a a a E 


OBWIESZCZENIE. 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy,- 
poda je do. powszechnej wiadomości, 1ż 
zażądane zostały pożyczki na nierucho- 
mości Nr. 54b, ulica Długa, Juliusz Mi- 
chalski, dodatkowej pożyczki Rs. 3,009. 
Nr. 270d, ulica Zachodnia, Markus 'Ku- 
tner; pożyczki dodatkowej Rs. 5,000. Nr. 


Początek o godz. S-ej. 
1861e, ulica Dzika, Edward Herschel, po- 
życzia dodatkowej "Rs. 4,500. 


TEATR TRALIS 
- Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu 


TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH |z2żądanych pożyczek, stowarzyszeni zechcą 
pod dyrekcyą przedstawić Dyrekeyi w przeciągu dni 1 


p. Weglera. 3 
W niedzielę dnia 27 kwietnia 1884 r: 


wieszczenia. 
Łódź, dnia 14 (26) kwietnia 1884 r. 
Prezes L. Grohmann. 
E Dyrektor biura A. Rosick 
266—1— 


MIESZKANIA | 


do wynajęcia od I lipca. 

-1. Na parterze 5 pokoi, przedpokój, ku- 
chnia, pralnia, piwnica, komórka na wę- 
giel i schowanko. 

2. Na Lem piętrze 7 pokoi, przedpokój, 
kuchnia ze zlewem, piwnica, schowanko, 
komórka na węgiel i pralnia. Ulica Za- 
wadzka dom T. Schmidta Nr: 48d. - 

- 262-1-0 


Na dowie, w dniu 80 kwietnia tj. 
we Środę o godzinie 7 wieczorem, w sali 


Przedstawienie 9. . 


el żdbódlOWAJ) 


Opera w 4 aktach Mozarta. 
Z 

We włorek dnia 29 kwietnia 1384 r. 
Przedstawienie 10. 


[Parad rza odbyć się mające, niniejszem, ozłasza, iż nieruchomość pod Nr. 726, przy 
eprezentantów Kasy. Pożyczkowej|ulicy Piotrkowskiej w mieście Łodzi po- 


PP. 
Przemysłowców Łódzkich, zaprasza 
- Zarząd. 
265-1-0 


sześć pokoi z kuchnią (między któremi 
sala o 3-ch oknach), oraz wszelkiemi do-i. 
godnościami. 


$ Ge 
$ Od 1-g0 lipca jest do wynajęcia 


€|naprzeciwko sk 
dający się z 4 pokoi i kuchni oraz 3 po- 
kol na poddaszu a także i ogrodu znaj- 
dującego się z frontu. 


składające się z 2 pokoi, salonu i kuchni 
na 1-ćm piętrze zaraz albo od 1 lipca do 
wynajęcia. 


z ód daty wydrukowania niniejszego ` ah n 


S 


KONCERTY LAUBEGO. 


W PIERWSZYCH DNIACH MAJA 


Do wynajęcia 


na 2-iem piętrze w domu 
D. Dolwaniekiego et Co., przy ulicy 


gielnianej Nr. 1405. odbędą sie 
251-3-3 


TRZY KONCERTY ORKIESTRY 
LAUBEGO 


złożonej z 50 osób. 


dom parterowy 


adu Banku Polskiego, skła-| 


Wiadomość u właściciela | 
Moritz Heimann. 


246-3-3 
EEE- O E Pierwszy koncert popularny, drugi symfoniczny, trzeci 
Mieszkanie koncert solistów. 


Bilety już od dnia dzisiejszego nabywać można u pp. Fleissnera 
i Wüstehubego. 
Bliższe szczegóły podadzą afisze. 


Ulica Piotrkowska Nr. 255B 


rzeciwko hotelu Hamburskiego. 
liższej wiadomości udzieli dom ban- 


` 258-8.0 
Kalendarzyk 
dla dzieci 


przez Jachowicza, złożony w redak- 


cyi Dziennika na korzyść biednych, naby-| $ 
wać można po kop. 15. 


kierski Landau et Co. 


otwartą zostaje 
w Łodzi z dniem 1 maja przez 


TEOFILĘ BADIOR 


posiadającą patent od Ksawerego Głodzińskiego i uprawnioną do wy 
dawania świadectw swoim uczennicom. 


X Wykład odbywać się będzie podług najnowszej i najpraktyczniejszej 
W metody K. Głodzińskiego nauczyciela wielu zakładów w kraju i zagranicą 
55 Kompletna nauka kroju i szycia kosztuje Rs. 15. 
; Czas trwania nauki od 2—4 miesięcy. Wpis uczennic przyjmuje się g 
; Bliższe szczegóły o warunkach interesowane osoby mogą zasię 
p. pań w moim mieszkaniu, ul. Cegielniana dom W-go Moritza Heimann Nr. 


Potrzebni sa 
dwaj uczniowie 
do drukarni L. Krukowskiego. 
N auczyciel "rządowy . 
przygotowuje uczni do gimnazyum kla- 
sycznego, jak również do tutejszej Szkoły, 


$ Rzemieślniczej. Wiadomość w redakeyi 
Dziennika Łódzkiego.“ 


259-2-0 


-MAGAZYN MEBLI 


WIELKI WYBÓR A 
wykwintnych i skromnych świeżych fasonów.| % 
Kupno i wynajem 
mało używanych. 
Urządzanie całych apartamentów. 


BRBĘDRI 187% 


Marszałkowska N. 63, 
dokładność i wykończenie firma. 


gwarantuje. 
Ceny nizkie aie state. 
123—10—12 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi 


EE POWODU POWIĘKSZENIA FABRYKI 


kę 


eg TANIO DO SPRZEDANIA 


OPER MASZYNA PAROQOWA, leżąca, o wysokiem ciśnieniu, o sile 
100 koni, ze stawidłem wentylowem, połączona z tr ansniisyą za pomocą kół 

ks Ś) pobatych, które to połączenie z łatwością na linowe zamienić można. 

K Maszyna ta zbudowana przez J. t E. Gilain w Tirlemont, (w. Belgii) 

O się w ruchu.i może być obejrzaną w każdym czasie u 


? , 
| J. Bimbaum & Co. 


O 


0 
P 


0 


łożona, wystawioną została na sprzedaż. 
Licytacya odbędzie się w kancelaryi Łódz- 
kiego. Wydziału Hypotecznego przed no- 
tarynszem Romanem Danielewiczem od 


3 A sumy Rs. 20,250 w górę, w. dniu 3 ca e) 
Opera w 3 aktach Scribego Mieszkanie ipea 1884 r. o rodzinie il- -ej z rana. (> e s ©) 
: misi Boildien.  jskładające się- ze sklepu wraz z 4 poko- Vadium do licytacyi złożyć się winne, e W Łodzi. łe 
jami ulica Z rnwadeia na pizeciw nowo-wyż:|wynosi Ra. 2,700. 263—1—4 Ład 
udowanego domu Scheiblera, zaraz do| w Łodzi dnia 11 (23) kwietnia 1884 r. ETETETT | en gmn, g, NJ Var aTa 
Początek © g w ad wynajęcia, wiad. u pp. K AE et Ender. . - A. Rosicki. JCOOOOODO>E W, W, <x<c22L QO>OODOOGLA 
| -2 250-1-3 } 
+ - , p $ Z | | ENA x = pad 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 25 kwietnia. RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH | | wows] 2Sa 
; RE - Zai | godziny i minuty | uż ET R Cn 
Dys- Z końcem giełd ` z y y | «m >|3:3 2 
Weksle ZA kosto A ESY Dopełnione tranzakcye _ odchodzą: | 5]88] 7]26f 15] so | S| PRaj> SN SÓSZE- 
żądano | płacono ; -przychodza — | ji T T z aja a = 
3erlin (15%) 1 dł ter.| 2 d. 100 mr 4 47.50 =: 47 T2'h - do Koluszek. 6125 | 8125 saol $ YB118MZY = ZĘ EJ 
r z (1591) | kr. ter. | 2 d. | 100 mr z 47,75 = 47 65 70 R Skierniówie. 8| 1 8 a 759 | R EJ ERREBCECCEEM 
Inne niem. miasta bank. | dł. ter.| 2 d. 100 mr = = 47 60 * W arszawy 10/10 5155 9 50 | =) _spoag |" SEJ o 1 
3 $ j ż kr. ter. | -2 d. 100 mr. 35 Pee == == SE iotrkowa . sos 9/48 3/55 1 a POS Stun 606756 
Londyn dl. ter. |-3 m. 1 £. Bu, =h Ż = PE Granie 2 2 4j|2 ZINE=K=KONRZE 
y i2 . n y- 2/25 | 9/35 q [S$ -mm 
PR m: pae e a E » d 9.70 ER 9 68 j Sosnowca A 2/38 | 9l30 2 gpro |-- ZE Ę 
aryż . Ł ter. | 10 d. (r 3 — = — rakowa. 5l32 Hjst s82S2 m 
43 . s . kr. ter. | 10 d. 100 Fr 5 38.75 — —_ a Lwowa . | 5130 F N O e e Ng m 
Wiedeń E y | dł ter.| 8 d. | 100 for aż że z » Wiednia. 5|16 g | Pod |2 ZTar S55—G5 — 
5 wę a (1331/14) | kr. ter.| 3 d. | 100 for 8 80.85 — 80 10 15 » Wrocławia . „| 8/43 la geeen EEEN 
m AZ ; 
eters burg <. . | dł ter.! 2d. 100 rs I = ZE 7 ze ę Kutna, Pe 10134 ely dlas ię slorzperq 3B i a 
| as sonel Z kości gi a_$ | Dopełnio-|Z końc. giełdy || » Aleksan owa. 1/20 8|30 — 1o 
Papiery państw. | eż |Dopelnione Z Koño. gistdy Akcye. DB trang C oare | | p Berlina . 6/50 6l10 4 "m 8 Sagaga w, wż8 
(ża 100 rs.) RA) tranz. żąd. | płacon (za. 100 rs.). a ™ ` | żądano | płac. „ Br EA 950 u| PR BIBSSAR*:8 87 
Obligi Skar. Kr. Pols. dużej 4 TA m2 —.—| Akeye D.Z. War.-W.100r.| 4. ——| ——] ——|| „ Moskwy . 10/38 m s B AE EG 5 Hop fok: 
> małe|. £ | | | » n  W-Byd.500r.| 4 ——| ——| ——]| p Petersburga | 7123 3 || p, g B |RSS SEAB GE gA 
Dowođy "Kom. Cen. Likw:| — ——| m] ——| n-a »  100r.| 5 ——| ——| ——|| „ Mławy 9147 | : 38 2 3 ER g DRKERECE 
Listy Likw.Kr. Pols. duże| 4 87.40| 87.60] —.—| » n» Teres. A 5 ——| ——|-——|| » Dublins 927 | 3 z | O DS 
małe| 4 -—| 8750) ——| » , r.| . ——| ——| —— owla 3li4 | sa: |E 9 ss á £. 
Ros. Poż. Ws. 4 em. 1000r.| 5 —.—) 98.75] ——| » n Fabr. „Łódzkiej a sa | mi s Kijowa . 8i28 o EH 3 8 ZE 5 5 8 
RO e ag be TOORN- --—| 9875] ——| m n» Nadwiślańsk. |) ——| | —— | MM] sag |Z Z% SBE SĘ 
Patsy wd) R 50r.| 5 —.—) 98.75] —.—| »n Banku Handlowego pe ~ s BAS 88% 
» on om lig 1000r.| 5 ——| 9875| —— w Warszawie 250r. ——| —-| —— | dołaki | godziny i minuty Bola en Ja? 
RSD EA 2 100r.| 5 ——| 9376 —.—| » War. Ban. Dys. 250r. mz ZS 2 © przychodza: 4 51 8251 n20 | -— EJ 5 E EEE SH 
pon n» Hl, 1000r} 6 ——; 93.75) —.—] n» Ban. H. w Łodzi 250r. ——| ——| ——|| odchodzą RL | a a PoS ea 
100r.| 5 —.—j 98.76| —.—| n Wsr.Tow.Ub.odognia z Koluszek ghio| 3 DD 
Ros. Poż. Pr.zr.1864 lem.| 5 | | ——| - 7 wpł. rs. 125 250r. ——| m—| —— | s» Skierniewie 7150 o 125 | 10/20 Ri zZERka BER 
j 1866 Ilem.| 5 — | ——| |. n War.low.F.Cukru500 ——| ——| —— k Warszawy 3 sy 1/26 8/58 >E g EJ 
Bilety Bau. Pań.Ros. lem.| 5 | =] -| n» Uukr.Dóbrzel. 500r.)) s GA E E KÓW | A f z4 3 a 11/10 6/50 paean onenn 
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